
Rok XX. Petrok6w, dnia 8 (20) Listopada 1892 r. Nr. 47. 
II II 

roc:~E~~~:~~:~zo I 
półrocznie . . rI. 1 kop. 60 I 
k.wartalnie • • rs. - kop. 80 

Cena pojedyń"zego numeru: I 
kop. 8. 

Z PRZESYŁKA: 
rocznie ... rs. 4' kop !iO 
półrocznie •• rs. ~ kop. 40 
kwartalnie •. ri. 1 kop %0 

II 

OGLOSZE1UA. 
z .. ogłoszenie l raz-o,,"o kop. 8 

od wiersza petitu. 

zn ogłoszenia kilku }'Ib kilkullasto­
k.rotne-po k. 5 od wioraz8. 

Za reklamy i nekrologi po 10 k 
od wieruft. 

Za ogłoJszenta, reklamy l nekro­
logi na l-ej stronie po kop. t5 

od wiersza petitu. 
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Wychodzi W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym Stałym Dodatkiem Powieściowym. 

Biuro Reda.kcyi i ekspedycyj a. główna. w oficynie domu p. Ka- ~r Prenmneratę pr~Y~IU~ją w. Piotrkowie Biuro Redakcyi 
. . ••. P' ~ ) lobie kSlęgarme, 

tal'z~ńskIego ob?k MagIstra.tu.-:- Og~osZe~la. pr~YJmUH: w lOt~- ~? -.".., TOIUBszo-."..,ie ra~skbn księgarnia J. Mazaraki-prócz tego: 
kOwle RedakcyJa "TygodnIa" lobIe kSlttgarme; w WarszawIe ~ i w Częstochowie W. Komornicki. w Łasku W. Grass. 

R . h . F dl" S t k 26 i GracyJ'an Unger" \ "Będzinie "Janiszewski Stan. "Łodzi "Łaguna Franciszek. 
" aJc man l ren er ena ors a " . ~ "Brzezinach" Krzemieniewski J. "Rawie "Różycki Stauisław. 
Wierzbowa 8' wreszcie wymienione obok agentury w mIastach ~! . Dąbrowie "Srokowski Kazim. R d msk jDziemienowicz. 

, . t l b .. . t k sk'e' < ~ Sosnowcu "Jermułowicz. "a o u" \Myśliński Feliks. powla owyc l gu ernlI plO r OW I J. I 

Wszystkim tym, którzy dali dowody 
współczucia dla ś. p. Antoniny z Cze­
chów Nowakowskiej, zmarłej w d. 8 
b. m. w Brzezinach, spiesząc z pocie­
chą w chorobie lub towarzysząc smu­
tnę.mu obrzędowi pogrzebu, oraz W-u 
doktorowi Stodułkiewiczowi, który w 
czasie ostatniej choroby zmarłej niósł 
troskliwą a bezinteresowną pomoc, 
składają serdeczne "Bóg zapłać" 

Mąż i rodzina zmarłej. 

Dentysta Rosenblatt 
Stary Rynek dom Koczorowskiego. Wprawia sztu­
czne zęby, leczy i plombuje. Przyjmuje codz. od 
10 rano do 6 po poło (2--1) 

PARrs 

A.ntoni Łęgiewski 
PRZEWODNIK POLSKI 

GUIDE INTERPRETE POLONAIS 
Udzielanie wskazówek przy załAtwianiu 
wszelkich intere8ów. A systencYJa przy 

zwiedzanlu mias ta. Komisa handlowe. 

(12 2) 

46. rue clo Bondy. 

Dentysta Szreder 
mieszka w domu W. Strzeleckiego. Przyjmuje od 
godziny 10 z rana. (3-3) 

Z pod (fzęstochowy. 
(Korespon. "Tygodm·a"). 

Kradzieże.--Drogi i mosty tutejsze.--Zdrowotność. 
- Stagnacyj a w handlu. -- Prawdopodobieństwo 
drożyzny. - Niemożność hodowli opasów. - Pro 

domo sua.-Wzmianka nawiasowa. 

Dlaczego u nas złodziejstwo tak się bar­
dzo rozszerza? Oto dlatego: 1-0 że złodzie­
je często kradną bezkarnie, 2-0 że złodziej, 
po wysiedzianej karze w kryminale, wraca 
wzbogacony jeszcze w wiedztt sztuki zło­
dziejskiej, 3-0 że sttdzia gminny wymaga 
naocznych świadków przy kradzieży, 4-0 
że straż ziemska jest zamało płatna, aby 
módz oddać się z całą energiją swym obo­
wiązkom. 

W niespełna trzy tygodnie skradziono w 
naszej okolicy aż tyle koni: Panu Radoń­
ski emu z Turowa, będącemu w gościnie w 
Zdrowej, wyprowadzono o godzinie 1 l-ej 
w nocy dwa konie kare, wartości rs. 150 
(wszelkie poszukiwania spełzły na niczem); 
nastttpnego dnia, 5 wiorst od Zdrowej na 
folwarku Skl'zydlowskim, w Rzerzenczycach, 
skradziono ze stajni również parę koni; na 
folwarku Potockiw w Dziadówce jednego 
konia; w Białej p. A. Schiitzowi zabrano 
4 konie; zaś t ej samej nocy u mnie na 
wsi skradziono trzy owce. Jednem sło-

wem niema dnia, żeby tu lub owdzie nie 
została spełnioną jaka kradzież. . 

Siedliskiem złodziei jest okolica Zarecka, 
mianowicie Suliszewice i Czartachowa, po­
łożone milidzy lasami potockiemi, żareckie­
mi i rządowemi, w górach i w skałach; 
strażnicy, o tern dobrze wiedzą. Wobec tego, 
co mamy począć, my, mieszkańcy wiejski~h 
zakątków, ofiary onego nadużycia złoczyn­
cówr Czy trakto',vać otwarcie ze złodzieja­
mi o okup, jak to czynią w wielu okoli­
cach włościanie? czy pilnować swej chu­
doby samemu, nocą, z bronią nabitą w rę­
ku?-Doprawdy, że od pewnego czasu, od 
wiosny roku zeszłego--od wysiedlenia zło­
dziei z Bałut, zaczyna sitt w naszej okoli­
cy jakieś hajdamactwo. W powiatach też 
radomskowskim, CZttstochowskim i będziń­
skim dobrze by było straż ziemską po­
większyć i lepiej wyposarzyć, jeśli złodziej­
stwo ma być ukrócone i powrócony spokój. 

Drugie zlo, które nas trapi specyjalnie 
w powiecie częstochowskim polega na tern, 
że wójci gmin, nie chcąc się narażać swo­
im wyborcom, nie dają już od wielu lai 
żadnego rozporządzenia odnośnie do repa­
racyi dróg drugiego i trzeciego rzttdu; to 
też drogi nasze, zwłaszcza w jesieni i na 
wiosnę, są nie do przebycia. Najlepszym te­
go dowodem jest most pod samą Często­
chową "na Zawodzie", na trakcie olsztyń­
skim. Już od pół roku most ten jest do 
połowy rozebrany, druga zaś j ego połowa 
grozi niebezpieczeństwem. Nie można po­
jąć obojtttności mieszkańców miasta na ta­
ki stan rzeczy; przecież, czy dziś czy jutro, 
most ten zreparowany być musi; dlacze­
góż wittc zwlekać z naprawą?. 

Zdrowotność w naszem powiecie, dzięki 
Bogu i zapobiegliwości władzy - jest po­
myślna; narzekać można tylko na brak ru­
chu w handlu i przemyśle, co się tem tło­
maczy, że rolnictwo wciąż jeszcze o swój 
byt walczy. Z paszą jest bardzo źle i z 
pewnością nabiał, masło, a następnie i 
mittso dojdzie do bardzo wysokiej ceny. 
Lichego, chudego bydła kupić zawsze mo­
żna, bo nasz kmieć stara się mieć dużą i­
lość inwentarza, choć jej przekarmić nie 
jest i nie był nigdy w stanie. Tu właśnie 
opieka nad zwierztttami i przepisy zabra­
niające utrzymania nadmiernej ilości bydła, 
owiec i koni byłyby bardzo pożądane; kai­
dy bowiem włościanin na kilku morgach 
chce utrzymywać konia i 2 do 3 sztuki 
bydła, kilka sztuk owiec i trzody, a mimo 
to mierzwi grunta swoj e co 7, 8 lub 9 lat, 
bo przez 9 miesięcy włóczy się po polach 
i pastwiskach, by tylko nie zamorzyć swego 
in wentarza. Mięso też mamy liche, ale 
żydki tak już nawykli za marne pieniądze 
kupować chude bydło od włościan, że u­
niemożliwia to poprostu hodowlę bydła 
tuczonego. Taki brak nabiału i mittsa od­
bić sie też musi na kieszeniach mieszkań­
ców n;iasta. Jednym ze środków, mogących 
ograniczyć hodowltt morzonego głodem in-

wentarza, byłby rozkład podatków gmin­
nych nie w stosunku do ilości mórg, lecz 
do ilości inwentarza; wówczas wkrótce po­
wrócilibyśmy do stanu normalnego. 

Na zakończenie dodaj li, że, podczas roku 
zeszłego głodowego, my rolnicy z całą su­
miennością rzec można, wywiązaliśmy się 
z trudnego w naszym finansowym położe­
niu zadania, chociaż wiele, bardzo wiele 
rodzin na wsi potrzebowało chleba; nb. nie 
pomagały nam w tern ani tombole, ani 
kuchnie tanie, ani żadne inne składki do­
broczynne. 

Reprezentant ubezpieczonych w powie­
cie Czttstochowskim, p. A. Sto przy grupie 
piotrkowskiej ubezpieczeń wyborowych, 
dał pod dniem 23 z. m. odpowiedź dyrek­
cyi warszawskiego towarzystwa na jej za­
pytanie, godną opublikowania w waszem 
piśmie. Szanowna Redakcyja może się zgło­
sić po odpowiedź ttt do reprezentanta zwią­
zków rolnych, pana J. w Warszawie. 

E. Stei1lhagen. 

SPRA WOZDANIE 
Z działalności Rady Zarządzającej 

Piotrkowskiego Towarzystwa Dobro­
czynności-za miesiąc październik r. b. 

Do kasy Tow. Dobroczynności wpłynęło: 

W od l-go 

Paź- B.ycznla 
. do l-go 

dZlern. Listopada 

rs.lk. rs.lk. 
l) Ze składek od członków rze-I I I 

czywistych i ofiarodawców. 36/- 6661-
2) Z koncert 'Jw, teatrów i za-

baw . •. ••••••• - - 846 62 
3) Ze skarbonek i kwesty w ko-

ściołach •••. • • • •• -- - 21238 
4) Z tabliczek. • • • • . •• - - 3 _ 
6) Zwrot pożyczek bezprocento-

wych • • • • • • •• •• 124 - 106788 
6) Ofiary dobrowolne: 

a) na wpisy szkolne. • •• - - 4894 
b) na zakład ~A.deli". •• - 83 2956 
c) na nochronkę miejską" • 
d) na warsztaty tkackie.. 3 - 18 -
e) n:l "Tanią Kuchnię " . 20 - 73780 
f) na węgiel dla biednych. - - 17 -
g) bez oznaczonego celu. •• - -- 7 20 

7) Z nieprzewidzianych źródeł. 18 - 8724 
8) Procentów od~k_a..:..p_i t_ał .... ó ... w_.:....-+---;1-ii-1 .... 6_80-i-64 

Razem ••• /201183 116221j 16 

W szczegółach pozycyje dochodów przed­
stawiają się jak następuje: 

ad 1) Skladki człoIJk6w rzec2.ywis tyrh zł ,)żyli: 
pp: Knicbowiecld Jnlijan 7a II pólroc7.C 1892 r. 
rs. 3, ks. Cwilong Zenon za 1892 r. la. 6, Klemeu­
t yna Ptlard kn za II półroc~e 189~ r. TR. 20. Cllł'z~­
nowski Stauisław za 1892 r. I"S. 6 i Szeligowski 
Władysłnw rs. 1. 

ad 5) Pożyczki bezprocflntowe zwróciło 23 osól>. 
ad 6) Na Tanią Kuchni ę złożyli ofiary: chór ama.­

torski kościoła księiy pijarów rs. 10 i p. Psarska 
KI,nllentyna r8. 10. 

ad 7) P. Mark ils Bra.un rs. 18 d la rozd aola 6-u 
n~jbi('dniejszym rod~inom. 
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Wydallo z kasy Tow. Dobl'oczYllllości: 

l) Na potrzeby kancelaryjne 
2) Na wsparcia pienięzne sta­

łe i jednorazowe. 
3) Na żywi enie ubogich w 

• Taniej Kuchui". 
4) Na l ekarstwa dla ubogich. 
5) Na pogrzeby. 
6) Na wpisy szkolne. 
7) Na stypendyja. 
8) Na naukę rzemiosł w obcych 

zakladach 
9) Na ochronę .Adeli" 

10) Na OCIU'Ollę miejska. 
11) Na potrze lJy Taniej Kuchni 
12) Na warsztaty tkackie. 
13) N:. ma~zyny do szycia. 
14) Na pożyczki bezprocento­

we 

W 

paź-
dziern. 

rs.1 k. 

101-
117 90 

- -
- -
3-

300 -
- -
24 30 
- -
- -
91 50 

350 
- -

Qd l · go 
Stycznia 
do l -go 

LIstopnd8 

rs.1 k. 

155119 

113(1 10 

313 12 
79 97 
46 50 

595 -
75 -
91 82 

78348 
170\-
92892 
40250 

35 -

15) Na potrzeby 
ne. 

100 - 111640-
nieprzewidzia- I 

. 8 911 161 74 

Razem. ./659/15//6617/341 

W październiku: 1) opł:lrolJo wpisy szkolnc za 2) 
uczniów i 5 ucunnic miejscowych za kladólv Ill\oko· 
wycb, w sumie rs. 300. 

2) wyda DO 1 pożyczkę hozprocentową, w kwocie 
rsr. 100 . 

3) w T"lljpj Kuchni wydano obiadów 6·riogr087o, 
wych 1580. N~dto, w pażn1.ip.rniku wprowadzono 
"· ~dawanie herbaty gorąc'IJ' z cukrem, po 2 grosze por· 
('y)1\ (2 1/ 3 SZk l'lnld). Do l-gl) listopr,d:1 sprzedali O 
5(13 tak ich porc)'j. 

4) WyjecInano zezwolenie 'Yła dzy Ila u rza rl zcllie 
przy Ta"~,,j Kuchni czasowej ochrony l1111 6-ciu -cbłop ­
có .... , : . wlpku ocl l>lt 6-12, sierot zup ełnych, 1\1110 
polowlcznych, pozbawionych wszelkiej opieki. K 'l. 
~z~n: urz~d ' en ie ochrony, bielizuy, od?,iAnia i Żlwno . 
sri dl~ Al el'CJt, zarząd 'row. D·ści postalIQwił Ilokryć 
,lo kunca b. r. - z funduszów, prr r znaczonycb w 
budżecie na nauk o rHmiosł. 

5) W tkalni ub·tawiczni" zn~iclow ;lł si(: 1 majstł1r 
2·, h czeladnik ów i 10-rin uczn iów; z trch (stat,nich 
4-clt prHcowało przy Wl.lIszlat,Jeh, a 6·ciu zajętych 
bylo przygotowaniem przędzy. Oprócl 7-miu p:/.yn· 
uyah w~r,ztatów sptowadzono 1 lIOWy, dotychCla~ 
niE'ul u ,· homiony. Sprzed a ż tk "uin stale odbywała 
się w składzie p·zy tka lni, otw,lrtym dh wszystkich 
nabywców, li tlkże w handlach, b i orących tkaniny 
wltomis. 

6) Sporząrlzono szczagólowy wykaz zaległy ch skła · 
dek ror.znych, suma któryeh obecll le )ll'Zewyższa 700 
fU\:l. Dla udogodniJ' lJ ia sz. czlonkom 'l'ow. Dobr. i IV 

,'ad ziei tasilt'nia ka~y le ,roż Tow. oiezhqdnym 
funduszem, Zarząd lI)l o ważuil p. Tarczyński(go do po· 
bo!'? s~ladck zalpg.lycb i ?ieżącycb, przypuszczaj ąc 
że srol.ek ten, choe w CZęSCI, zdoła zapobiedz Z ~ ­
ehwi~nej rówllowa I1.C międty m:llf'j~cyrn dochod em, 
a na<lmił'l'nit\ wzrastają ermi wydatkami na niezu !;· 
dna potrzelJy Tow'lrzystw3. 
Zarz,ąd Tow. z~ wzgl ~du na zbliżającą się zim~, 

ponawt:l swą pro.sbę. do ~'\"Bzystkith osób, sp6łczl1ją­
eych sprawom mtloblerdzw, o ła skawe nadesłanie 
do Taniej Kuchui, zb)'wajlicego od po!rz"b własn ych, 
ubrania, obuwia i Lieli'lny dla rozdziału pomiędzy 
najuboiszyeh. tak duroBłFh, jak i nieletnich miesz­
kańców nasl.ego miagta. 

W wykonaniu woli Ś. p. Karola Burg· 
harcla-w)'lażonej ,'\" punkcie C odnJśn~go testa nu' n· 
tu, uast(' pnjącł'j Ireśc · : rprzeznaczam procent od kapi. 
tału 1,500 rs. na zakupienie i rozdawanie, corocznie, ma· 
szy" do szycia (d wóc II), biednYlII wdowom, dZiećmi obar· 
czonym, lub d07·o .. łym pannom, z zarobku siebie i rodziny 
utr%ym'v'ącym; Jak Jedne, tak I drugie wzimy być lU Piotr­
kowie zamieszkałe, tl,!!znania R- Katoliclciego, moralnie I 

poczciwie się prowr;;dzące~ -Zarząd Tow. wzywa ni· 
niej~zem osoby, pragnące zkorzystać z wymienionego 
dobrodzie,istwl!., t. j.-otrzyma.ć jeszcze w r. b. maszy' 
nf do uycia (drugą), wartośIIi 35 I'ubli, aby z odpo. 
wie<lnl~mi podaniami i dowodami zechciały się 1.gł .l ' 
szać do kancelaryi z&l'7.ądl1. Ost~teczny termin przyj· 
mowania pod1ń "o ma~zynę do szycia" oznacza ~i ę 
na dzit'ń 1 (13) grudnia r. b. 

Prezes-J. W. Kański. 
Skarbnik-ks. A. Zagrze)ewski. 

Członek-Sekretarz- [{Iliohowiecki. 

Z :Miasta i Okolic. 

- Honcet't. W przyszlą śl'odę, za­
mierzają dać koncert w naszem mieście 
pp. Maryja Wąsowska, Józefa Szlezigier i 
p. Wiktor Grąbczewski. Drużyna artysty­
czna daje cały cykl koncertów w Często­
chowie, Dąbrowie Górniczej, w Łodzi, w 
Kaliszu i Kielcach. Po tak długiej ciszy 
w życiu Piotrkowa i wobec tak sympatycz­
nie zawsze witanych przez naszą publicz-
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ność p. Szlezygier i p. Grąbczewskiego, pióro do ręki 11. Że staw był badany, temu 
j est nadzieja, że sala koncertowa nie hę- byuajmniej nie przeczę; być może nawet, 
dzie świecić pustkami. że szanowna komisy ja miała zamiar go 0-

_ Tr~e('h r:e~hJllell:kóu', jak czyścić. Faktem jest jednak, że ja wła­
się zdaje, systematycznie operuje w naszem śnie przyczyniłem się do prędszego wpro­
mie~cie od jakiegoś czasu. Dobierają się wadzenia w czyn tego zamiaru, gdyż cuchną­
oni nocami do mieszkań i probują szczę- cy staw został spuszczony i doprowadzony 
ścia jak mogą. Często się im nie uda, ale do porządku w październiku r. b., więc 
często się też obłowią; w zeszłym naprzy- nie przed mojem artykułem, lecz po wyj­
kład tygodniu udało się im ukraść kilka- ściu takowego z pod prasy . 
naście srebrnych lichtarzy u jednego z tu- Nie zniechęcony wszakże zarzutami ko­
tejszych kapitalistów, a jedna z naszych misyi sanitarnej, ośmielam się tym 'razem 
znajomych, idąc wieczorem ulicą Kaliską, zwrócić jej uwagę na to, że chociaż 
podsłyszała przypadkiem rozmowo trzech rynsztoki o.bok ulicy wiodącej od prze­
podejrzanych indywiduów (prawdopodobnie jazdu Dr. Zel. przez rynek i koło no­
tych samych złodziei), z której się dowie- wej fabryki aż do szpitala, obsypywane 
działa, że "trzeba teraz urządzić P.; może bywają wapnem, środek jednak ulicy slu­
tam sie uda". Pan P., właściciel księgar. ży za. wspólny dIn. wszystkich śmietnik i 
ni, za~iadomiony o tern, przedsięwziął na- skład popiołu fabrycznego. Podczas słoty 
turalnie możliwe środki ostrożności, a my formuje się z tego błoto; podcza.s suszy pył, 
ostrzegamy niniejszem naszych czytelników, niebardzo chyba dla zdrowia pożyteczny. 
aby się mieli na baczności i zwracamy je- Będąc pewnym, że i tym razem szanowna 
dnocześnie na fa.kta te uwagę miejscowej Komisy ja Sanitarna postara się o oczyszcze-
policyi. nie błotnistej ulicy, oświadczam, że i na-

_ " i dal śmiało zawsze wystąpię w obronie 
"'!JdIH': na t. zw. Rynku-Ma- prawdy, nie lękając się fałszywych za-

ślauym przygotowany już jest pod sadze- rzutów. Lapis. 
nie drzewek. Wyrównano plac, otom~ono go 
palikami, a dla ozdoby ogrodzenia i cegla- - "uoI'zee Ul Holus:l."ch. Pro­
mi; wytkuięto nawet chodniki i klomby. jekt budowy centralnego dworca w Kolu­
Niestety jeduak, żadnego dozoru niema ko- szkach dla dróg żelazuych: warszawsko­
ło tego publicznego mienia: w wielu miej- wiedeńskiej, iwan grodzko-dąbrowskiej i fa­
scach cegła już powyrywana, a przepro- bryczno-łódzkiej w tych dniach przesłano 
wadzony sposobem próby drut miedzy pa- do zatwierdzenia władzy ministeryjalnej. 
likami już jest powyginany prze~ domo- Nowy dworzec będzie wewnątrz urządzony 
rosłych linochodów. Warto by też pomy- podług najnowszych wymagań. . Koszt bu­
śleć o stałej miejskiej straży, któraby i do wy i urządzenia wYlliesie 600,000rs. 
później, gdy już skwer zasi.any i. zasa- \ - Cell!l . (~kfJll·it!!. , Hu:townic! łódz­
dwny będzie, pilnowała go I chromła od cy pozostawlh na tydzlen ubiegły mezmie­
uszkod zeń. Inaczej, ta tak bardzo dla nione ceny okowity, a mianowicie: za wia­
mieszkańców obu rynków pożądana ozdoba dl'o 713% w sprzedaży burtowej rs. 8.70 w 
niezawodnie pójdzie na marne. Aby wy- sprzedaży detalicznej rs. 8.80-8.90. ' 
korzenić powszechny u nas brak poszano- Zmian!} .~tużlJowr. Urzędnik 
wania cudzego dobra, należałoby naj su- oddziału statystycznego, registrator koleO'i­
rowsze kary na niszczycieli nakładać. jalny, Ilija Lwow, mianowany został czł<~n-

- Ojitu·". Na skutek odezwy Tow· kiem banku włościańskiego, niezależnie od 
Dobroczynności, niedawno przez nas tu wypełnianych obowiązków. Kancelista ma­
zamieszczonej, Żeliś G. nadesłał do taniej gistratu m. Piotrkowa, Jan Grzybowski 
kuchni dla biednych nn. zimę, swój szynel przeni esiony został na takąż posadę do 
uczniowski. O podobne nadsyłanie innych wydziału wojenno·policyjnego przy rządzie 
starych rzeczy, zwłaszcza obuwia, serde- gubernijalnym piotrkowskim. 
czuie naszych czytelników upraszamy. _ Zmiany w dudlOuieli.dw;e. 

- 00 JJl!J('hać IV IHcestui rr/:tt· Ks. Jan Sobikowski mianowany został wi­
minów maj8trów fabrycznych? - Na za- karyjuszem parafii Kłobuck. 
pytanie takie, otrzymujemy od naszego ko­
respondenta z okręgu fabrycznego scsno­
wickiego następujące objaśnienie: "Wszy­
scy ci panowie nader energicznie wzięli 
się do nauki języków obowiązujących, ale 
oczywiście, jedynie pnez obawę egzami­
nów; w gruncie rzeczy bowiem znajomości 
ich nie uważają za rzecz konieczną i tło­
maczą się, że każdy robotnik pojmie icb 
z łatwością nawet wtedy, gdy nic się do 
niego nie odezwą, a tylko pokażą lOU na 
migi co ma zrobić. Wobec tego pożądanem 
hyłoby me zadawalniać się egzaminem, 
ale w następstwie kOlltl'olou'aó, jakie też 
jest zachowanie się panów majstrów, któ­
rzy zdali już żądany egzamin 11. 

Objaśnienia złożone w Petersburgu w 
Towarz. Popierania przemysłu i handlu, 
przez pp. Bielowa i hr. Ignatiewa (.J<') zda­
ją się potwierdzać słuszność poglądu na­
szego korespondenta. 

- IJQdz~ęlwwllJłie dl,J, l'lJułi.~lIi 
.'Init,u·neJ w Zluciel·ciu. Wyczy­
tawszy pochwały, jakie szanowna komisy ja 
sanitarna w Zawierci u oddaje sama sobie 
w Jl2 45 gazety "Tydzień", za doprowa­
dzenie do porządku Zawiercia pod wzglę' 
dem sanitarnym, czuję się w obowiązku, 
jako mieszkaniec tejże osauy, złożyć ser­
deczne podziękowanie za jej działalność i 
dobre chęci. Komisy ja twierdzi, jakobym 
rozsiewał fałszywe fakty: bo "cuchnący 
staw fabryczny był przez komisyję sa­
nitarną zbadany nim milczkiem wziąłem 

\ (*) Vide ~ 317 .. Kur. Warsz." z zeHzłego wtorku. 

KOnll:1U'S. Z Towarzystwa Zachęty Sztuk 
pięknych otrzymujemy następujące obwieszczenie: 
,Komitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w 
Królestwie Polskiem ma honor podać do wiadomo· 
mości panów artystów, malarzy i rysowników iż 
niniejszem ogłasza konkurs na okładkę do albumu 
na premium dla członków Towarzystwa za r. 1893, 
a to na wal'ankach następujących: 

1. Rysunek winien być wykonany sposobem kres­
kowanym, jako jedynie adającym się do repro· 
dukcyj facsimilowej, cynkograficznej (materyjały: 
pióro, kredka, lub węgiel. 'Yszelkie modelowanie 
sposobem zacieranym, do reprodukcyi facsimilowej 
nieodpowiednim, wyłącza się). 'Wprowadzenie fii· 
gur do kompozycyi jest pożądane. Oprócz daty t. 
j. roku 1893 źadne napisy na okładce nie będą 
zamieszczane. 

2. Wielkość okładki ma wynosić 47 X64 centy­
metry i ua papierze tychże rozmiarów rysunki 
winny być nadsyłane. 

3. Rysuuki nadesłane być winny pod adresem 
Komitetu Towarzystwa najpóźniej w d. 15 grudnia 
n. s. r, b. 

4. Konkurs osądzi Komitet Towarzystwa najpóż­
niej dnia 20 grudnia 1892 r . 

5. Za rysunek uzclIny przez Komitet Towarzy· 
stwa za najlepszy, i przyjęty do wykonania, wy· 
znacza się nagroda rs. stOi gdyby zaś najlepszy 
rysunek do wykonania przyjętym przez Komitet 
nie został, nagroda !Jbnizoną będzie do rs. pię6dzi6· 
sięciu. 

Wiadomości Bieżące. 

Bank państwa. Dla dania bankowi 
państwa mozności powiększenia i zapew­
nienia mu większej swobody w operacyjacb, 
kapitał zakładowy banku, równający się 
dzisiaj 28 milijonom!rubli , ma być powięk­
szony w trójnasób, ku czemu zamierzono 
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dodawać zyski banku do jego kapitału o­
brotowego, zamiast przelewać je do skarbu. 

= Święcenie niedzieli w handlu. Rada 
państwa ma wkrótce rozpatrzyć wniosck 
oberprokuratora synodu, K. Pobiedonoscewa 
w kwestyi zakazu robót i ograniczenia han­
dlu w niedziele i święta. Krążą pogłoski 
że. no~e prawo będzie tylko dotyczyło 
miast I fabryk, guzie wszystkie roboty 
wstrzymane będą przez cały dzień; zakłady 
handlujące materyjałami spożywczemi będą 
mogły być otwarte od 8 rano do dziesiątej. 

= Obniżenie cen biletów dla uczniów. Z 
dniem 13 b. m. na wszystkich drogach że­
laznych skarbowych wprowadzoną bedzie 
nowa taryfa ulgo",a z obniżką 50$ dl~ na­
uczycieli szkół miejskich i uczniów wyższych 
i średnich zakładów naukowych z kt6rej 
korzystać mogą nauczyciele raz ~a rok w 
czasie fel'yj letnich, uczniowie w czasie fc­
ryj letnich i świątecznych, wyłącznie tylko 
jadący w wagonie trzeciej klasy. 

.=. Chóry. ~czniowskie, z rozporządzenia 
mllllstra oswlaty, we wszystkich zakładach 
średnich i miejskich będą zobowiązywane 
do wykonywania narouowych hymn6w 
państw główniejszych. 

. = Zdawkowa moneta srebrna uszkodzona 
a głównie podziurawioua, przyj mowaną 
jest obecnie w kasach rządowych po potrą­
ceniu za każdą brakującą dolę srebra po 
11, kop. Przyjmowanie to jednak trwać be­
dzie tylko do dnia 12 stycznia 1893 rok"u 
włącznie, a po upływie w"mienioneO"o ter-
minu całkowicie ustanie. • o 

= P. Jan Bloch, prezes kolei dąbrowskiej 
i łódzkiej, jak donoszą z PetersburO"a po-

ł · ł o , wo any Jest na cz unka rady przy mini-
strze skarbu. 

Przemysł i Handel. 

.w: Akcyza od zapałek. Wniesiony przez 
mllllstra skarbu projekt podwyższenia z 
d. 13 stycznia akcyzy od zapałek o 50% 
za~wierd~iła jur. rada państwa. Skarb spo­
dZIewa Się z tego źr6rlła powiększenia do­
chod6w o 2ł mil. rubli. 

tO> Akcyza od piwa. Akcyza dd piwa 
jak, donosi "W~rszawskij dniewnik", pod~ 
wyzszona będZIe z początkiem roku przy­
szłego o 50;6. 

r.q, A~c~za od okowity. Ministeryjum skar­
bu WllleSIe wktr6tce do rady państwa pro­
jekt podwyższenia akcyzy od okowity zbo­
żowej do 10 kop. od stopnia. (czyli do 10 
rubli od wiadra spirytusu bezwodnego), a 
od w6dek owocowych do 7 kop. od stopnia. 

tO> Zamierzono podnieść cło od piwa 
produktów naftowych, oraz cło od wszyst­
kich artykułów zbytku, chmielu zagraui­
cznego i nawoz6w sztucznych. 

tO> O wielkiej fabryce jedwabiu, mającej 
powstać na początku roku przyszłego w 
Albertynie, dobrach Franciszka hl'. Pusłow­
skiego, nad Szczawą, w pow. słonimskim, 
korespondent" Wieku" podaje następujące 
szc~eg6ły. Fabr~kę zakłada grupa kapi­
ta~lstów f~'ancuz~lch, rozporządzaj ących 2 
IIl:Il. rublI ~apltału. Na czele przedsię­
b1erstwa stOI Jerzy Bonnefoy, właściciel 
czterech przędzalń jedwabiu w Dieulefit 
we Francyi (w departamencie Drame). Głó­
wnym kierownikiem fabryki w Albertynie 
będzie p. Adolf Jackowski, technik. Po­
czątkow~ p. ~onnefoy zamierzał założyć 
fabrykę JedwabIU w gł6wnem centrum prze­
mysłu nad Niemnem, mianowicie w Białym­
stoku; po bliższem jednak rozejrzeniu sie 
w sytuacyi, kapitalista francuzki przyszedł 
do w:niosku, i~ A~bertyn będzie miejsco­
WOŚCIą odpowIedmejszą. Dobra te leżą w 
~o?liżu s!acyi Sł?uim-Albertyn, jed.nej z 
IIllIJ kolet poleskIch. (W Albertyllle je­
szcze na pocz~tku bieżącego stulecia po­
wstała znana fabryka kort6w, sukna i fla­
neli; przedsi~bierstwo to istnieje i prospe-
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ruje, pozostając wciąż pod tą samą firmą 
"Wandalin Pusłowski n • Wandalin Pusło­
wski był ojcem obecnego właściciela Al­
bertyna, Franciszka.) Fabryka jedwabiu 
w maju r. p. w ruch puszczona będzie. 
Przygotowania odpowiednie szybko siq pro­
wadzą; wszelkie maszyny najnowszej kon­
strukcyi są już zam6wione, częścią za gra­
nicą, a częścią w kilku większych fabry­
kach warszawskich. Przędzalnia jedwabiu 
w Albertynie będzie zatrudniać na po­
czątku kilkuset robotnik6w. 

W> Kontrolerowie celni. "Birżewyja wie­
domosti" piszą, że od dnia 1 stycznia two­
rzą się we wszystkich fabrykach wyrobów 
bawełnianych posady kontroler6w celnych 
dla przestrzegania na miejscu formalności 
celnych przy wywozie towaru za granice, 
ze zwrotem cła za materyjał surowy. " 

tO> Z Zagłębia Donieckitlgo wywieziono 
253,313 wagon6w węgla, a w roku poprzed­
nim 206,058 wagon6w. 

Sprawy Ziemiańskie. 

x Spłata pożyczek gotowizną. Wskutek 
podniesionej, na tegorocznych zebraniach 
wyborczych przez stowarzyszonych z kilku 
gubernij, zasady co do spłaty pożyczek To­
warzystwa gotowizną, Komitet Towarzy­
stwa w og6lnem zebraniu swem, wziąwszy 
pod rozbiór kwestyję tę, w Hcisłem zasto­
sowaniu siq dn art 198, 199 i 154 Usta­
wy T-stwa z 1'. H:88 postanowił, że na 
przyszłość spłaty takie dokonywane być 
mogą gotowizną, w sumie równającej się 
jednorazowo spłacającej się pożyczce, przy 
powiększeniu wszakże sumy tej wartością 
bier.ącego kuponu od list6w zastawnych, 
j akieby na spłatę złożyć należało, obliczo­
ną po dzień 10 (22) czerwca danego roku, 
jeżeli spłata nastąpiła przed lutowem ogól­
nem zebraniem Komitetu, zaś po dzień 10 
(2'),) grndnia w razie dopełnienia tejże spła­
ty przed sierpniowem takiemże zebraniem. 

X Spółka pasiecznicza. Z początkowa­
nia p. Antoniego Bronikowsk.iego i Wła­
dysława Załęskiego, jnk donoszą dzienniki 
warszawskie, tworzy się sp6łka pasieczni­
cza na zasadzie firmowo - komandytowej. 
Zadaniem sp6łki ma być zakładanie pasiek 
w różnych miejscowościach Kr6lestwa Pol­
skiego, oraz urządzanie rodzaj u aukcyj czy­
li jarmark6w na produkty pasiecznicze. 
Proponowany kapitał ma wynosić rs. 60,000 
w udziałach 500-rublowycb. 

X Wystawa. Z powodu opóźnienia się 
wystawc6w prowincyjonalnych z nadsyła­
niem zadeklarowanych okaz6w na wysta­
wę nasion w Warszawie, termin przyjmo­
wania okaz6w przedłużono do poniedziałku, 
dnia 14 bieżącego miesiąca. 

W roku lb93 ma być podobno urządzone 
kilka wystaw rolnictwa i drobnego przemy­
słu: w Lublinie, Permie, Połtawie, Smoleń­
sku, DOl'pacie, Felinie i w innych miastach. 

X Ustawę banku gorzelniczego dla go­
rzelni wiejskich przedstawiono juŻ do za­
twierdzenia rządu. Kapitał zakładowy bau­
ku wynosić będzie 5 milijonów rs. 

ROZ~1:AITQŚCI. 

o 1łlaszyn" latająca. W dnill 28 paździer­
nika ini.Yllier górniczy, A. Anerbach, zakomuniko· 
wał w zebraniu inżynierów gurnlc~ych w Peters­
burgu o nowym przyrządzie aeronautycznym, wyna· 
lezionym pnez pewnego uczonego paryzkiego. Przy­
rząd tlln poruszany motorem naftowym, po~illda 
dwie pary skrzydeł, położonych jedno nad drugiem. 

AerlJnauta, stosownie tlo swej woli, może zmieniać 
nołożenie skrzydeł i tym sposobem r,a rl awać kieru · 
pek ruchowi przyrlądu. Przyrząd ten może pod n ieść. 
d ięciu ludzi, prócz b3łastu. 

D Polncy w Az) i muiejszej. Po drugiej 
stronie Bosforu od Jat kilknrlziesięciu istniejtl kolo · 
nij;l Adamówlta (inaczoj Ad:llllpol), z'lłożoua przez 
polaków. Kolonija ta, jal<kolwiek obejlJlUjo tylko 200 
rodzin, rozwija się bardzo pomyślnie. Koloniści zaj. 

3 
llIuią Ri'l polowaniem na d:dki, sarny, wilki i t. P: 
we wła9uyoh lasach; uprawiają pszHnicę, owies I 
kukurydlę, wi~nip., czereśnie i t. d. Dla braku Iw· 
~uuikacyi z~nuszeui są konno produkty swe do okrę­
to~ wysrłllc •. W ~. 1889 p. C'tanlOwski założył bi­
bilJotrl'ę I dZIS posla.la ol1a p:lręStlt dzieł i broszur 
oraz IlZ1łsopisma. 

D Dymisyja Edisona. Wskutek 'stopnio­
I'"ego zaniku wynalazczych zdolności znakomitego 
glektrotechnik:l, towa rzystwo utrzymujące dotąd je· 
go pracowni~ i fksploatnjące jego w ynalazki, ma 
się rozwiązać. W ten sposób słyune laooratoryjum 
ty 1\1 enloe Park, z jego ogromIlem sztabem teehni­
ków i z trzrma eetkami zwykłych robotnil,ów, prze· 
stanie iotnicć. Towarzystwo Ola. n~\ tPoj zmianie o· 
szczędzili milion dolarów rO(lznie. 

D Bndown obserwatoryjum na Mont­
BIalIc jest już postanowioua. Pietrowa bndowh sta­
nie na wysokości 4,000 stóp nad powierzchnią ·mo· 
r7.~. Parter przewac~ouy bę.]zill dla tury.tów, piel" 
\\'&ze piętro zaś do obserwacyi naukowych. 

O HOJlor:lryjum lekal'zy niemiec­
kieb i RIIsłryjackieb. Od pewnego czasu 
lielba stlln.elltów na niemieekich wyd~iał Ich medy­
cznych 2,uu;ejsza siQ znacznie. Nill można dziwić 
si~ tomu wziąwRzy lIa uwagę, że poł"w" herliń· 
skieh lekarzy ma zaledwio 3,000 marek dociJo(lu 
rocznngo. Le,'z wynagrod~euie to można uwaźać za 
bardzo sute, jeżeli porówDllm y z nieJII honor:lryja 
lekarzy wil>deńskicb, ui~ gardzących 20 lab 25 kraj. 
carami za wizyt~ lekarskll. 

O TriUlIna ratunkowu. DJnosz'l z Po­
znania, że pan W. Kwiatkowski wyualad' trumnę 
ratunkową j uzy~kal patent na ten wynalazek. \VIJ­
dlug opis li urzędu patento\\'ego, apal'at, wyn~lezio­
ny przez p . W. Kwiatkowskiego ~kłada ~ię li rury, 
którą przymocować należy u spodu wieka trullluy, 
ale tal" aby drugim knńcem kilka ceutymetrów lIad 
mogiłą wystawała. W rl\rze tej umie8z~zona jest 
zaci,ą~uif<ta .~p:ężyua, która podtrzymuje drążek z 
kr:~zkleUl, DIZe) którego przymoeowauy jest Idębek 
ni , i, piór, lub włosów czerwonego Inh illu~go jaslH.l' 
wego koloru .. Gayby oso ha w letargu pochowana 
przeblld:l:iła Się w grobie i dotkuQI:\ kłębka, umie­
~Z(llOnego niżej I'"spomniauej rury, natonczas sprę­
zyna zapomolll\ balanSU rozciąga się, wyrzuca deu­
ko rury, a I'ęczok ów w~ chodzi w wysokości 60 
cent. na wierzch, jal;o znak widoeyny; przel otwar­
tą zaś rllrę świniło i powietrze d(\staj~l siPe do tru· 
IUlly i utrLymllją ożywionogo pray życil1 aż do wy· 
dobycia go. Aparat i jPgo umieszczenie ani z wiel­
Idemi kosztami ani trudnoschmi nie są połączone. 

D. t;Jeb u I.a te.go roku obrodził:1 bardzo dobrzfl, 
żydZI Jedna kze wRtrzymują się od jej spoiywauia. 
Wyrnbiło się między niemi przekonanie, że cebula 
ma własność przyciągania bacyl6w cholerycznych; 
m"że to być prawdą, w każdym jednakże. domll wi­
si wieniec cebuli, k tóq po kilkunalitu dniach wy­
rzucają, Z:lstępująe go świeżym: ma to chrouić od 
epidemii. 

Li cytacyj e W obrębie gubernii. 
- W d •. 4 (16) stycznia w sądzie liazdowym tV 

Czestoebowle na sprzedaż: 1) nierl1(lhomości na te· 
rytoryjum m. Będziu>I przy ni. Kljowsltiej pod M 
232 ~rt .sllmy 4,000 r~. 2) Działku ziem i, nazwanp..i 
.Ogrod 2,OJ9 rd. 3) Działku ziemi przestrzeoi 1 
mM\{. 150 pręt. od 450 rs. 4) Działku ziemi przy 
nowym rynku od ~lImy 150 rs. 5) Łąka w miejHe<l­
wości "Brogowiska" i działek ziemi zwanej "Mro­
Al.ce", od sumy 200 rB. 6) niern~homość P 1·1l<.1O trze ni 
2 morgo od su:ny 2,000 rs. 7) nieruchomość w m. 
Będzinió przy ul. Kazańskiej pod ~ 63 położonej, 
od 1,000 rs. 

- 21 gruduia (2 sty~z.) w saozie zjazdowym w 
Piotrkowio na sprzeda..G nieruc1lolflOści w m. Rawie 
pod N1 149 od sumy 4\l0 rs. 

- 10 (22) listopada w m. TomasLo wie na ~przo· 
dlli 200 sztuk owiec. 

- 17 (29) listopada tamże, na sprzedaż 10 krów. 
- 12 (24) listopada na. rynku w Szczercowie na 

sprzedaż inwentarza żywego, od sumy 7l1) r~. 
- 1 (13) grudnia w urzędzie p.tu. w Bęrlzinill na 

12-stoletnl!J: dZlerzawę trzech placow połoi.o ,:ycll 
przy stacYI Ząbkowico. 

- 24 listop. (6 grUdnia) w urzędzie powiatu czę­
stochowskiego na d09tal'l'~ w ciągli 1893 r. artylm· 
łów iywuośei i innych produktów dla szpit!.l.1a N. 
!otaryl Panny w Częstochowie, za ogóln~~ sumę 2240 
rs. 33 kop. iu minus. -

_. 23 listop. (5 grud.) tamżo na repal'aeyję miej­
skich budynków, od Bumy 2,434 !'l. kop. 90. 

- 2~ lIsto!>. (6 grudni:.) w urzę,lzie gub~rnijal­
nym pIotrkowskim na budowę szopy na. bagaże woj­
skowe, od sumy 3,477 rS. 25 kop. 

Kronika giełdowa. 
12 lbtopada. 

ZI~iall, k~óreby zasłngiwały na uwagę, giołdy VI· 

gr.!l.D1~zu~ IIle wykazały. SytlJl\cyja jeMt chwiejną 
wlęce~ Illepe"'\' nąj dorlatllie ZlIŚ fakty zró\vnoważone 
by~va ' ~ przez ujemur. Je7.ell wybory amHy' 
k'.\uBkle surowo potępiły protekcyjonistów to z drll­
giej stro.l\y położonie illteresó'v \V Anglii' i Niem. 
c7.erh nie prto~taj" być wprost złem. Na samym 



'rYDZIEŃ 

końcu tygodnia, bardzo dobro depesze o stanie 11-

kładów finansowych w Paryżu, spro\vadziły jedno· 
m:,rkową zwyżkę rubli. 

Wedle notowań Biura Bankowego .Gazety L~so­
\V ań" płacone: 

Za markę 1\0.- kop_ 
n frank 41.- • 

Łódź, dnia 16 listopada 1892 r. 
Na tutejszej stacyi towarowej sprzedano od 

piątku owsa 8,000 korcy po ra. lI.TO-2.80 i za wy· 
borowy po rs. 3.80; kartofli 2. wagonów po rs. 
1.60-I.TO; jęczmienia 260 korcy po n. 4.10-4.60. 
Na Starym Rynku sprzedano pszenicy 80~ korcy 
po rs. 6.86-8; żyta 600 korcy po rs. 4.50-4.66. 
Popyt wogóle słaby. Ceny paszy nie uległy żadnej 
zmianie. 

• ~111d,," 8a.ló ~ 

Oeny zboża. 
Gliwice, dnia 8 listopada 1892 roku. 

(dla Sosnowca i Królestwa Pols~iego.) 

Na pol n papierów w3rt\lściowy~h usposobienie o­
kazało si,: bardzo mocnem i kur.a zdrożały. Na 
pinws~em mie;scu Atał,. Li~ty Zicmskie piątej seryi, 
które w więketych ilościach nabywano do 102 kop. 
lIJ za litO. Sery ja pierwst:l o 60 kop. drożano Nie­
mniej znacznych obrotów dokonauo L;etami m.War­
szawy ostatnich 81'ryj po 101 do 101 kop. 60, gdy I 

darsze sery je byly tylko o 25 kop. droższe. Za 
obligi kanalizacyj M zapłacono do 100 kop. 6J a za 
Listy Łódzki'! do 100 kop. 20 w ostatnich I!crYJach. 
Wilc\iskie 5% listy ofiarowauo po 100 kop. 3,), a 
KaliRkie po 105. 

Za 100 kilogramów, franco stacyja Sosnowiec: 
Żyto • • . • . • • • • • • • Marek 9, do­
Pszenica • • • • • • • • • • 11 ,~o do 12. 
Gryka .••.••••••• 

Biuro banko~e Gazety Loso­
"\Vań, "\V 'Warsza"\Vie .Krako~skie 
Przedmieście M 53, udziela bezpłatnych 
Informacyj we wszelkich sprawach pieniężnych. 

Z pańsh"owyeh walorów, listy likwid'lcyjne w 
du:zych sztukach doszły do 9885, a \'" mIlłych do 
98 kop. 65 przy l'łabych oUrotllch. Wschodnie po­
życzki po 103 i 105 poszukiwane, stosownie do emisyi. 
Premiowe pożyczki: 238 za picrwBlą, 21'1 za drngą 
191 1/, za ostatnią emisyję. Akcyje bez ruchu 
prawie. 

Jęczmień •••••••••• 
Raps zimowy. • • • • . •• ~ 

8'50 do-
21, do-

Owies •..••.••••• 
Otręby pszenne drobne •.• n 6'10 do 

n n grube.. •• • 6'60 do 
żytnie ••• " 7'20 do 

Kurs ~00,15 marek za fS. 100. 

~ Poleca się pierws::Ol'::t:­
.... dn!! ił tani Hotel .:In­

gielski w m. (J::t:Mfoc1&owie. w bliz­
kości dworca kolei żelaznej. 

o G Ł o s 
HEIDSIECK & C~ W REIMS 

istniejący od r. 1785 
zajmuje ciągle najpierwsze na całym świecie 
miejsce wśród firm Szampa:ńskich Francyi. 

Poleca Szanownej Publiczności 

Wina Szampańskie: 
.O.O~O~. 

MOnOPOLE SEC. 

z E N I A. .. 
Kalendarze Józefa U ngra na. rok 1893. 

~~"""""""'~..r~~~ 

KALENDARZ 'WARSZAWSKI ilustro'Wany 
popularno - na:u.ko~y, 

Wydany obecnie kalendarz na rok 1893-ci, liczy 48·my rok istnie­
nia, mieści w sobie artykuły celniejsltych w literatnrze naszej pisarzy, 
dział informacyjny, taryfę domów nowej mumeracyi, przepisy pocztowe i 
telegraficzne. Cena kalendarza kop, 50. 

DZIENNIK 
Cena egzelnplarza ozdobnie opra"\Vione&:,o kop. 30. 

Kalendarz ścienny 
Cena egzemplarza kop. 15, 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 

Osoby zamieszkałe na prowincyi, jeżeli pod adresem wydawcy na­
deszlą ru.bla jednego na powyższe "trzy kalendarze, otrzymają 
takowe :Cra.nco, jeżeli zaś nadeazlą należnośti na którykolwiek egzem-

Nabywac~ moz'na we wszystkicJl pI'er'wszo- pla,rz pojedyńczy, w takim razie uprasza się o dołączeni., po kop. 10 do 
kazdego egzemplarza na koszta przesyłki. 

rzędnych handlach Win w Warszawie i na Kalendarze na żądanie wysyłają się za zaliczeniem, doliczając tO 
prowincyi. (3-1) kop. za kwit pocztowy. 

(Raj. i Fr. 1-& 86431 A d r e s: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ (7 nowy) wprost Dzi~~. (W.RO.2759) ~-2) 

Herbata Z przekąskami 
o każdej porze w domu Kreskiego, na­
przeciwko foksalu, 1>0 prawej stronie 
w oficyuie. (3-1) 

Ponieważ doszło do mojej wiadomo­
ści, że kursują w obiegu weksle z 
podpisem moim, wystawione na zlece­
nie M. Warszawskiego. Zawiadamiam 
przeto niniejszem, że weksli nigdy na 
zlecenie powyższe nie wydawałem i 
ostrzegam, ażeby nikt takowych nie 
nabył, albowiem takowe jako podro­
bione ogłaszam. 

Właściciel dóbr I fabryki" Wola 
Krysztoporska" 

(3-1) I, Spiel:Cogel. 

Z powodu natychmiastowego wyjazdu 
sprzedaj~ """ Lublinie za 
pół wartości rzeczywistej, dwupiętro-

wą "\Vielką 

K A M I E N I C Ę, 
nie obciążoną dotąd pożyczką Towa­
rzystwa miejskiego, na którą można 
otrzymać do 5,000 rs.-w punkcie do­
brym, mającą trzy wielkie sklepione 
piwnice, za ostateczną sumę rs. 8700. 
W razie potl'Zeby daję dogodue wa­
ruuki. Przy kupnie zaliczyć 5,700 rB. 
pozostanie 3,000 1'8. na domu, natn­
l'alnie po Towarzystwie i tylko na 
4%. - Akt rejentalny kosztem moim. 
Pierwszeństwo ma prowi llcyja. 

Aclres u<lzieU Redakcyja ni­
niejszego pisma. 

(R. i F. ~ 8465) (1-1) 

Osoby pragnące pobierać 

Lekcy je Tańca 
zechcą się zgłosić łaskawie do 
księgami pana Jędrzejewicza. 

(3-2) J. JaŚniewicz. 

~oBBoAeRo ~eHBypo~. 

Fabryka Portland-Cementu dawniej A. Giesel 
w Opolu (Oppeln) w Niemczech 

poleca "W'yboro"\Vy s",,"ój 

Portland-Cement 
'»0 cenach najniiszych, 

Gclzie przeds"ta"\Viciele jeszcze nie ust:.a.no"\Vieni, 
zechcq si~ kandy<laci zgłaszać. (R. i F. 8390) (3-t) 

~~~~~!~~~~~~ 

I WYSTAWA SKOR ~ 
~ i wyrobów ze skóry ~ 
~ Otwartą będzie w dniu 1 lutego 1893 r. w Warszawie ~ 
~ W Gmachu Muzeum Przemysłu i Rolnictwa ~ 
~ (Kra.kowskie Przedmieście J\@ 64.) ~ 

~ Bliższych szczegółów udziela kancelaryj a Muzeum, "VI 
~ Zamiejscowi wystawcy mogą okazy swe wysyłać pod I 

adresem Komitetu Wystawy, który zajmie się nsta-
~ wieniem i odesłaniem po skończeniu wystawy. 
~ (w. B. O. )fl 2664) (3-3) 

~~~~~~~~~J~~~~~~~~~ 

WYNAJEM POJAIDOW Wł.ODZIMIERZA SAPINSKIEGO 
WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 

u,WpłotdzimbierZka SapińtSpkieyOt SKŁA't!~~~ER';n~~~~:'!a~~yjSkim 
. e ers urs a wpros. ocz y. obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr­

Karety, Powozy, Bryki, KOnie. kowie. 
. Obstalunki należy robić w składzie. 

Sklep porcelany, szkła, fajansu, Odstawa natycbmiastowa. (52 -4.1) 

materyjałów piśmiennych i t. p., P R O C H, (15-13) 

Zwracać uwagę na flrm(} 
na opakowaniach. 

·qaAU'RM.OpUI~'RU ! 
qaAuuIqu.lpod aIS z.paZ.I1S 

pod firmą: broń i wszelkie przybory myśliwskie , 

A Pągowska I
· S ka Naczynia kuchenne i domowe, wyroby!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

• • platerowane .. samow~ry, lampy, ł?żka ..... Do dzisiejszego numern do-
u' C::ę.doclwwic żei~zne, wyzymaczk! amerykansk~e 0- łącza się arkusz 9 powieści p. t. 

. . . ryglUalne, maszynki do lodów l ga- Sk b Z ,. h" 
est. do o.dstąplema, w przystę- lanteryja. B. Ronczewski ,,\ ar wyCl(}Zonyc 

pneJ ceme. (3-2) Piotrków ul. Kaliska, d. Michaleckich. przekład z frallcuzkiego. 

Redaktor i wydawca Mirosla"\V Dobrzański. 
W drukarni E. Pańslde~o w Petrokowie. 
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kowy gal'nitur, przeznaczony do tak zwanego "Białe­
go pokoju", w którym mały Marcelek zamieszkać, 
miał, skoro skończy lat cztery, Lola kierowała robotą 
i rysowała wzory, walcząc wciąż między chęcią stwo­
rzenia prawdziwego arcydzieła, a obawą zdradzenia 
całego zapasu swej inteligencyi. 

* -x. 

Pewnego dnia hrabia zażądał jakiegoś narzę­

dzia, które znajdowało się w składzie zapełnionym 
staremi gratami. Lola poszła tam i ku wielkiej swej 
radości ujrzała tu dawne ich sprzęty popsute i po­
łamane podczas rabunku; tutaj znalazła stolik swój 
od roboty, lustro z tualety, a pod stosem połama­
nych kanap i krzeseł przepysznego swego Erar­
da. Dostać się do niego było niepodobna. Powróciła 

do zwykłych zajęć i dopiero wieczorem, gdy wszyscy 
udali się na spoczynek, powróciła tam z Luizą. Z 
największym trudem pousuwały przyciskające go 
graty i nareszcie dostały się do klawiatury. Biedny 
Erard za bajeczne pieniądze sprowadzony z Europy, 
w opłakanym był stanie. Nie mówiąc już o zewnę­
trznych uszkodzeniach, sukno i filc cały wyjadły lI.lole, 
struny zaś były powyrywane. 

Luiza z przerażeniem spojrzała na Lolę, pewna, 
że ją to zmartwi niesłychanie; ku wielkiemu jednak 
zdziwieniu ujrzała uśmiech na jej twarzy. 

- Dziwna rzecz-szepnęła-wyglądasz jakbyś 
była kontenta. 

- Bo też jestem nią w istocie. 
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- Tylko Różo nie zdradź mego nazwiska. Po­
wiedz, że nazywam się poprostu Dolores, albo Dolo­
l·es ... Santos; jest to nazwisko mojej matki. 

Róża }Jowróciła wkrótce, prowadząc za sobą 

panią Duparc, okrągłą, tłuściutką kobiecinę, o żywym 
nkładzie i dobrodusznym wyrazie twarzy. 

- Czegóż to żądasz, moja mała?-spytała, pa­
trząc z upodobaniem na piękną dziewczynę. 

- Czy pani zna hrabinę de Mornans? 
- Czy ją znam? Oczywiście. Znam ich oboje; 

są to najmilsi, najzacniejsi ludzie. Czy chciałabyś 
się do nich do słnżby dostać? Gdyby ci się to uda­
ło, mogłabyś się za szczęśliwą uwaźać. 

- A czy pani sądzi, źe zgodzą się przyjąć 
mnie?-spytała. 

- Będzie to trochę trudno, bo, o ile wiem, ma­
ją już liczną służbę, ale nie zaszkodzi sprobować. 
Jeśli chcesz napiszę ci parę słów do hrabiny. l'fiło 
by mi było przysłużyć się czem przyjaciółce mojej 
Róży, z której jestem bardzo zadowolona. Jak się 
nazywacie? 

- Dolores i Luiza. 
- Poczekajcie chwilę, 
W kwadrans później wyniosła im list. 
- Dziękuję pani, dziękuję serdecznie. 
Pożegnawszy Różę, obie kobiety pl)wróciły do 

domu Atkinga, zamyślone i smutne, 
Nino droga, a może i naszą skrytkę już od-

kryli. 
Ohl nie, to niemożebne,-odparła Lola.-Wie-

Skarb zwyciężonych. 9 
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dział ° niej jeden tylko Gabryel, a urządzona jest 
w ten sposóh, że przypadek nie może na ślad jej na­
prowadzić. W każdym razie trudno nam będzie do­
stać się do niej. Niełatwo to dwom kobietom zbu­
rzyć to, co trzech mężczyzn z trudem dokonało. A 
nie zwierzę się nikomu; musimy to zrobić same. 

- I zrobimy Nino, tylko nie trać odwagi. 
- Już ją odzyskałam-szepnęła Lol.a.- Pamię-

taj tylko, nie zdradź się kim jesteśmy, nie nazywaj 
mnie Niną i traktuj, jak równą sobie. 

- A ty Nino, pamiętaj, że nie ma nikt wie­
dzieć, jak bardzo jesteś wykształcona. 

- Bądź spokojna. 
Stanęły właśnie przed otwartą bramą, weszły 

na dziedziniec i powolnym krokiem skierowały się 
ku werendzie. 

Hrabina była w ogrodzie z dzieckiem na ręku. 
Skoro tylko podano jej list pani Duparc, kazahL pr~y­
prowad~ić sobie dwie kubiety. Na widok Dolores, 
której uroda i oryginalny strój, zwróciły już wcześniej 
jej uwagę, podeszła do niej. 

- Czy masz do mnie jaką prośbę? - .spytała 
uprzejmie. 

- Tak pani, ja i towarzyszka moja powraca­
my z Cero-COl·a. Nie mamy dachu nad głową, odzie­
ży ani pożywienia. Czy nie zechciałabyś wziąć nas 
do służby? 

- Będzie to trudno - odparła z zakłopotalliem 
hrabina de Mornans.- Codzień mnóstwo kobiet, tego 
samego żąda, a dom nasz jest już istotnie przepełnio­
ny. A jednak radabym coś znaleźć dla ciebie, moje 

nmop .1018 H0'1 aO~.l M. UłUPpo a019.11[M. Ul'Uz.lo~ł'UW 
·10ęO.1pzuz a1Onzon eUM.ed 0ł'llł0M. 

-AM. Ul!qU.lT{ M leM.uu 00 'ftlpqo O!U 9~r?d fo!u po o~ 
-01[!U op 'ppum Z09.1do 'e,? '1['Ul [e!u op e!s IUZU!M. 
-AZ.ld ,?Ol ::l0IUJ\I ' J\A\ Ilq'Uz OM.OU 0l Z'U.tOO OB flllęAm'\M 
! Pluos(\!d nm O~rllAl.0ld~ 'P9·1~0! oz.l9A\pod UłU~O!q 
-azJd 'll}I~).l 'UU mOlOo.mw UlAł'Um Z ''IlJjOO!ZP 0!UO!A\'Ilq 
-'UZ UU S'Uzo 9~01l':UZ 'U{'U!mn S0·1010a n1[l'Upop .M.. 

'qoAo~,?nłs qOAU.W!M. 'qoAJ'U1S zoz.ld 
lqAą 'lnmA\!~nłsqo 'M.90IzPO.1 zoz.ld 'Uuozoz80!d ! 'Ulnsd 
''Ul[zo'UaApof uu01qIO!.&\ 011uf qoA.l()l1[ A\ 'UrU{ Ag09.1A\ 
-od a,? 'eIS OłP.M.'UpAM. O!OO!q01[ fopołm a,? '!I~AOI fof 
9RUp'U~pO '91zpo~OP fo f uł'U1mn 1['Ul 'mo!Uu.mls IDOM. 
-H1[so.Q mO!1[Ul ~r 'U{AZ0010 'SU'lHl.lOJ\I op !uud AZOAl 
e!s 00 ·1[op~z.tOd! P'Uł O!ZP~lZSM. o~ fUZPIlM.O.ldAl. 'mI 
-.mA\ {oJ op ! !mplD{ op ! 'Ułl':PU{~UZ 'uq,?nłs 'Ul'UAl.O.10!1[ 
'uł't>,MO)IP~z.tOd 'J[al~1['Uz o~of AP,?"'DI 'UUM'UppO 'UfI'WZ 
kqAp~ 1['Uf nmop UlAIUO od 'IlUO ułu~om ''U!uo!mnpz 
oz 9~fAM uł~om O!U 'IlU!qU.ll[ ar. '!AOllo~!IolUI! !O~ 
-oulefo!Uln oIA+ n!llu!ułOds qO! AZld U{'UZUJjAAl. ! !1[z 
-U!Al.oqo OM.S oMOU ułe[qo U[0'1 ZIl.nlZ z.l+nf'Uzu N 

·łUZ.1fods O!U Ull OP[ 'o~op,?'Il1[ 0łOZO Ał'll!U~ 
-'Il[ZO.l 't/Jjzoo <JullJjeN OUO!UO!OO !m'UsQz.T 1UJoumol0 
o!1[oąeł~ u 'gIoa.mu AłAZ10M.+ PISOłM. e18100łz o~o[ 
;ms'llf 'Alll!Mę auu! M. uqos ez 0019.11[M. of ?'U.lql':Z ! 
0Pl!O M. g'll!ZPO 'Il1[łO!UU gJ[zoAzsnp Aą '01[IAl O~OPl[P 
1'1l1M.ę 'ilU 9!Zpoqokud gIS ~rupz a.19P[ '1[01018! T{OAU 
-'UM.OfaUM.Az.ldn T{OAl op ł'll'?0I'Ilu Heo.l'llJAi Ałt/W 

·so·lOIoa pulPo 9A,?nłs 'Il{'Illm elqe!q01[ Ol fa!1[llili 
·0M.ls9q 1[u[ mOZg ! uf H'IlqoOJ[ J\O~,? 

-nłS '~!oęouPO~! mal1[ul fof mAuozpo.lM. z 'u1[aIupz 

- OL-

- 71-

i uszczęśliwiona odpoczywała, uważając nową swą 

panuę służącą, nie za płatną sługę, ale za wierną 
przyjaciółkę domu. 

Gustaw jednak zaciekawiony, pytał w du­
chu, kim mogła być ta zadziwiająca dziewczyna. Był 
on głęboko przekonany, że nie była to zwykła pa­
ragwajka. Uroda jej miała coś zupełnie orygi­
nalnego, a cała postać jakiś wdzięk arystokraty­
czny, na którym musiał się poznać tak wytrawny, 
salonowy bywalec. Strój jej nawet, choć nie odstępo­
wał od typu narodowego, wyróżniał się wybitnie. 
Składała go jak zwykle luźna koszula, tak zwana 
typoy i bawełniana spódniczka, ale koszula mniej 
wycięta niż u innych, otoczona 11 szyi czarnym haftem 
wyglądała. zupełnie inaczej; krótkie jej rękawy Lola 
zastąpiła suto namarszczoną koronką, spadającą jej 
aż po łokcie, a szyję miała zwykle odkrytą nie wie­
szając na niej świecideł i czarnych pestek, stauowią­
cych ulubioną ozdobę paragwajek. Hrabina ofiarowała 
jej kiedyś sznur złotych paciorków; odmówiła przy­
jęcia z uśmiechem, ale z taką stanowczością w gło­
sie, że młoda kobieta nie śmiała nalegać. 

Luiza ze swej strony dogadzała hrabiemu, przy­
rządzając coraz to nowe przysmaki, a bior'1c na sie­
bie naj cięższą robotę, ułatwiała Loli jej służbę. Mło­
da dziewczyna, zajęła też wkrótce stanowisko go­
spodyni, wykonywując te tylko prace, które każda 
uboższa a inteligentna pani domu 11 siebie robi. Za 
zgodą hrabiny potrafiła też zużytkować koronkarską 

swą umiejętność. Zebrała kilka zdolniejszych dziew­
cząt z miasta i łącznie z niemi, zaczęła koron-
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